
PAMIĘTNIK ZAGRANICZNY,
N A U K O W Y ,  H I S T O R Y C Z N Y  I P O L I T Y C Z N Y .

D n ia  l^go S ty c zn ia , Roku igiG.

3 . )  C h a r a k t e r  N a p o l e o n a .  Zbliży łem  się do niego w  celu poznan ia
w y ię ta Z V im . x .  P rad t F od ty tu łem : Hi- ™eża k tóry  wstrząsał św ia tem  i przeistaczał

stoire de V Amhafsade dans le G rand Duche de iegO pOSUĆ, u w aża łem  gO p i ln ie  1 ubolewa,-
Varsovie en 1812. Paris i8 ió- (H is to ry a  Poselstw a
do X ięstw a W arszaw skiego w  roku lQ iZ tym )  
( z  Tran: ,  { * )

Jest rzeczą szczególną zaiste źe m ążk tó*  
jy  żył nay więcey w stosunkach publicznych, 
k tó ry  naywięcey clziałał i m ó w ił  iest m oże  
n aym niey  znany.

W  ciągu dziesięcioletniego przy n im  p o 
by tu  zdarzyło m i  się w ie lokro tn ie  zastana
wiać s ię ,  nad rozm aitością  uw ag o n im  czy
nionych. leżeli Napoleon pokazał się nieraz 
sp rzecznym  z sam ym  sobą w zdaniu  i w m o 
w ie ,  zdanie innych  w zględem  niego było 
n iem n iey  rozdwoione.

Słyszałem wielu wysławiaiących go, iako 
człeka nadzwyczaynego i uw aża łem  że lud 
sądzi go bydź niepodlegaiącym poniekąd  
po trzebom  przyrodzenia i przewyższającym  
innych ludzi dzielnością fizycznych i m ora l
nych własności.

łe m  n ie ra z  nad niedosta tk iem  uwagi w  tych 
co go otaczali, z kąd  znaczny dla D zieiów  
w ynikn ie  uszczerbek.

Ich niebaczność zam ien iła  się w krotce 
w  zaślepienie: zdarzyło m i  się słyszeć ludgi 
światłych ,_ k tórzy gdy wyszli z rady gdzie pięć  
lub  sześć godzin  bezprzestannie  m ó w i ł  w y
chwalali bez m iary  wyższość iego ducha. Je
go przewaga m ora lna  była dzielnieyszą od 
przewagi polityczney, n igdy  ieszcze' n iezdo-  
ła ł  człowiek władać tak silnie u m y s łe m  lu 
d z i ,  n igdy R z y m  n ie  poprzysięgał na ducha 
Cezara, p e r  genium Ccesaris, z  tak iem  zau
faniem  iakie Europa położyła  w  iego im ie 
n i u - . - -  U siłow ałem  w strzym ać  się od tych 
ostateczności.

Czyli m ożna  rzeteln iey  wyobrazić iego 
charak ter,  od tego k tó ry  r z e k ł ,  że wcieliła się 
w  iego osobę Rewolucya?

U m ysł zkś iego k tó ry  nazw ano Jeniuszem

( * )  Umieszczając w y im ek  z tego dzieła w ięcey  znanego p nas z rzuconych  na N aród Polski po tw arzy , 
n iżeli z rzetelnego opow iedzenia czynów  i z lii.erackiey za le ty , sądziem y się bydż obow iążanem i 
w spom nieć nieco o A u to rze , dla w ystaw ien ia  ducha jak im  tchnie ten k tó ry  ośm ielił się czernic lu d  
zasługu jący  z w szech m iar na pow ażenie. Z  tego pow odu położy liśm y uastępuiący w y p is  z dzieła 
pod ty tu łem : D ictiennaire des G'irouettes, Ou nos contemporains peints par eux me'ines Q. Paris lQig.
’’D om in ik  Pradt u rodzony w  Alianches w  D epartam encie Cantal został w yn iesiony  w  R oku 1805 na
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U m ysł Napoleona by ł wiele obeymuiący, 

lecz bardziey stosowny tlo ducha Narodów  
W schodnich . Zgadzał się z  wielkością czy
nów , iakie na W schodzie podięte bydź m o g ą ,  
a oraz zatapiał się w  niegodne drobnostki. 
Pierwsza iego myśl była wielką, następna m a 
łą  i n ik c z e m n ą ;  um y sł  iego był p o dobnym  
do iego sk ło n n o śc i  k tóre  raz szlachetną wspa
n ia ło śc ią ,  w n e t  poniżaiącem  skąpstw em  po 
w odow ane  były. Zdał się bydź u tw orzony 
do widow isk  okazałych i n ikczem nych . Był 
to  człow iek w  k tó ry m  mieściły się wszelkie 
ostateczności. D epcze  szczyty A lpów i z n o 
si n iedostępne w ierzchołki S im p lo n u ,  naka- 
zuie m o rzo m  by się zbliżały i cofały od brze
gów, w końcu  zaś daie się poymać o k rę to m  
Angie lsk im .

Obdarzony  poięciem  zadziwiaiące'm i by
st ry m  dow cipem ,dostrzegał w k ó żd y m  przed
m iocie  s tosunki m niey  widoczne lub n iezna
n e ;  m ia ł  w yobrażenie  żywe i wyrażał się z 
cz u c iem ; popiera ł błędne m n iem an ia  a w 
zdaniu  niestały, lubo i e  posiadał g run tow nie  
naukę  M atem atyk i,  na  u tw orzonych  op ie ra ł  
się zasadach czyli one były m y lne  lub p raw -  
dziwę. Z tey przyczyny szerzył n ieskończenie  
b łędy  i częstokroć więcey siebie niżeli innych

g o d n o ść  A rcy b isk u p a  M ech l iu sk ieg o .  B o n a p a r te  nad a ł  m u  w  R o k u  1808 u rz ę d y  Ja łm u ź n ik a  sw o ie g o  
z w y c z a jn e g o  i  olicera L e g i i  h o n o r o w e y .  L u d w i k  X V II I  m ia n o w a ł  go  K anclerzem  tey' L e g i i ;  n ie  i e s t  
n a m  W iadom o czy li  o b iąb  p o w tó r n i e  o b o w ią zk i  Ja łm u ź n ik a  za p o w r o t e m  B o n a p a r teg o  do  F ran cy  i .  
D z ie n n ik i  ogłosi ły '  źe JX .  P ra d t k t ó r y  n ie s łu iy l  n ig d y  B o n a p a r t e m u ,  lu b  p rz y n a y m n ie y  nie b y t  m u  
p r z y c h y ln y m  zam ierza  zdać p u b l ic z n ą  ap raw ę  z c z y n ó w  s w o ic h ,  w  czasie sp ra w o w a n e g o  w  Polsce  
Pose ls tw a .

J X .  P ra d t  m ie śc i  się w  rzędz ie  ty c h  lu d z i  k tó r z y  s łu ż y l i  g o r l iw ie  B o n a p a r tem u  , teraz  zaś k ie d y  ie 
g o  u p a d ek  s ta ł  się n ie o d z o w n y m  , szarpią go  w  p ism ach .  P rzed s ięw z ięc ie  t eg o  P ra ła ta  w  og ło szen iu  
I l i s t o r y i  PasclsLwa do X . W a rsz a w sk ie g o  sp ra w i ło  p o w s z e c h n e  p o d z iw ie n ie  , ro zc iąg a iące  się do s ty lu  
m n ie y  p r z y s to y n c g o  i n iezgadza iącego  się b y n a y m n ie y  z w y ra ż e n ie m  się p r z y z w o i t e m  o s o b i e  d w  o r 
ski uy. O w  B isk u p  D y p lo m a ty k  ( c e P r e l a t  D i p l o m a t iq u e )  zos ta ł  w y z u t y  z g o d n o ś c i ,  lecz pociesza się  
p en sy ą  zyskaną  od Króla  N id e r la n d z k ie g o . , ,

D o w ia d u i e m y  się z Gazet  p ó ź n ie y sz y ch  źe O c iec  Sty.  w y m ie rz a ią c  na  J m ć X ię d z a  P ra d t  s p ra w ie d l i 
w ą  k a r ę ,  z ad an e  przez  n ieg o  p r z y k ła d y  z g o r s te n ia  K o ś c io ło w i  i  Ś w i a t u ,  skazał  go  na  p o k u tę  w  pe 
w n y m  Klasztorze S zw ay ca ry i .  (R e d .- )

by ł  sław iony do zbytku a oraz niedostatecznie  
cen iony . P rzyznaw ali m u  iedni bezm ierne  
zalety, inn i  ow szem  poniżali go do nicości. 
Z h ą d  przecie pochodzi,  że dziś kiedy zgasło 
ziawisko pogodzić się nie m o g ą ?  O to że  rzad
k o  kiedy rządzi się człowiek w zdaniu zasta
no w ien iem  i uw agą na czas, na  okoliczności 
i .n a  środki.

B rzem ie  obciążaiące .Świat m ia ło  zaiste 
wagę właściwą; zawód woyskowy zaszczyco
n y  św ie tnem i zw yrięstwy nie m ógł bydź od
byty  przez człeka wyzutego z zdolności sta* 
mówiących wielkiego W o d z a ; o g rom ne  dzie
ła  iakie N apoleon przedsiewzioł i dokonał 
świadczą o p rzym iotach  n ieodzow nych R ząd
cy. Z.drugiey strony, klęski iakich; świat i&- 
ezcze n iedośw iadczył, bezprzykładna n ien a
wiść dla ich sprawcy, obraz człeka podnoszą 
cego się z n ikczem nego bytu do naywyższe'y 
dostoyności,  n ieprzeliczony szereg błędów 
k tó re  p o p e łn ia , upadek iego bolesny p ok ry 
wający wstydem tego k tóry  przy im ow ał hołd  
i  tych którzy  go w y n u rz a l i , staią się zagadką 
w  zawodzie zn ak o m ity m  z dzieł wielkich i z 
k lęsk  pon iża iących , z świetności i podłości 
czynów, z sprzeczności m iędzy um ieię tnością  
i n ieudolnością.
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zawodził. Z t%a także urósł w n im  wstręt do 
prawdy, którą nieusuwał z powodu iey rze
czywistości, lecz dla tego że zdawała m u się 
niedorzeczną i niezgodną z tern, co uważał 
za prawdę. Mylne wyobrażenie o rzeczach 
było dla niego powabnieyszem niżeli kłam- 
etwo, niesprzeciwiał się zdaniu innych z wąt
pliwości lecz z pogardy, iakoż w rzeczy samey 
mowa i go tchnęła szyderstwem; zgoła, wi
dział wszystko w opaczney postaci.— Kiedy 
zaś dostrzeżemy przyczyniające się do tey 
wrodzoney skłonności: zepsucie wynikłe z 
długiego powodzenia, zapamiętałość zrządzo
n ą  długą pomyślnością, przyzwyczaienie się 
do uległości i pochlebstwa innych, wykrywa 
się przed nam i skład iego um ysłu ,  połącza- 
iący w sobie przedmioty naywyniośleyeze i 
naynikczemnieysze; świetność nieograniczo- 
ney potęgi i powagę samowładztwa z szkara- 
dą zbrodni. Z tych zaś rysów poznaiemy po
twór iakiego Świat ieszcze niewidział.

Napoleon był obłąkanym; nie tak prze
cie iak ci których zmysły są pomięszane, lecz 
iak człowiek miotany od nieporządnych m y
śli k tóryrozkazuie bez zastanowienia, który 
raz pokonawszy przeszkody sądzi źe ie za
w s z e  pokonać potrafi lub że iu ź  żadnych nie 
ma przed sobą. Posłuszeństwo wpoiło w ie
go umysł przekonanie że wszystko ulegać po- 
winno iego woli, tak dalece że ograniczył 
był swoią czynnsść na zachowaniu tych pro
stych przepisów*, rozkazać i  zlecić JMinistróm 
wykonanie.

l 'e  to postępowanie Napoleona nazwać 
można rzeczywistem obłąkaniem, którego 
początki zwiastowały się po bitwie pod Wa- 
gram i po połączeniu się z domem Austrya- 
ckim.’ Zdaie się iż wyrzekł się od tey chwili 
praw rozsądku, lub że uważaiąę ie bydź nie- 
potrzebi; ejrU zatopił się vy marzeniach k tó 

rych Francya i ón sam stały się ofiarą.
Osnowa dzieió w przywiodła mię do skre

ślenia charakteru dotąd nieznanego w Naro- 
dzie Francuzkim; charakteru przemagaiące- 
go przekonanie, co oswoiwszy ludzi z ślepera 
posłuszeństwem prowadzi ich do .zbrodni, 
kiedy tey wymaga wola władzcy lub potrze
ba polityczna i przeistacza poczciwych w ob
mierzłe poczwary; charakteru, co wystawia 
w iednymże człeku, oyca czułego, męża tkli
wego i wiernego, przyiaciela szczerego, pa
na ludzkiego , a oraz urzędnika gotowego 
do zbrodni skoro tey potrzebuie polityka. 
Sprzeczność, okropna zaiste i bluźniercza 
przeciw Opatrzności! ponieważ z tego sądzić 
by należało o duszy, że składa się z dwóch 
części przeciwnych sobie; z kąd też wynika 
to przekonanie, że polityka i moralność nie- 
zgadzają sięJz sobą, tak dalece, iż nayczar- 
nieyszy postępek staie się godziwym, kiedy 
iest wykonany z posłuszeństwa lub dla dogo
dzenia sprawie publiczney.

Aliści to złe iakie wydarzyło się, miało 
swoich sprawców. Należało przeto do m nie  
wyiawić niektóre nazwiska; zmnieyszyłem 
przecie ich liczbę podług możności i usiłowa
łem  mówić iedynie o politycznych czynach, 
ponieważ o tych tylko Dzieiopis sądzić m o
że .— Kto poświęca swe życie sprawom pu- 
blicznem i z tych korzysta, wystawia się ńa  
zdanie potomności. Ludzię o których wspo
m inam  przyieliby pochwały, niech tez znio
są naganę. Czyliż bowiem należy oszczędzać 
tych, którzy nieszczędzili honoru Narodo
wego, i z tąd stali się odpowiedzialnemi przed 
kóżdym członkiem Narodu? Honor osobisty 
iest własnością człowieka którą może roz
rządzać podług własney woli, lecz niegodzi 
się n ik o m u  wystawiać na uszczerbek honor 
nąrodu, Niezamięrzam bynaymniey dotknąć 
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złożonych w grobie szczątków sławy Frań- 
cyi, wolno m i iest atoli przywołać przed sąd 
narodu i potomności tych którzy dla niey 
przepaść zgotowali. Iżaliż utyskiwać przystoi 
ze kóżdy Francuz wyrzecze iak niegdyś Tacyt 
zdanie o współczesnych Seianach? Ta iednak 
znaydzie się różnica między N arcyfsa tn i Pa- 
ryskiemi i Rzymskiemi i e  iedni P artów  raz . 
tylko sprowadzili do R zy m u , kiedy tamci 
podwakroć ściągnęli Europeyskie zastępy na 
łono Oyczyzny; że nadużycie powagi iakiego 
dopuścili się niektórzy Rzymianie bynay- 
m niey nienadwerężyło kraiowey potęgi, kiedy 
owszem Frańcya poniosła z przyczyny zwo

lenników Napoleona stratę na sławie, na zdo
byczy i na politycznym byciem

Oby ci którzy czytać będą to pismo, po
wzięli z niego dwoiaką naukę; naprzód: że 
upadek Napoleona strąconego z górnego 0 -  
lim pu  iak Faetou kiedy świat w perzynę o- 
b ró c i ł , powinien kuszących się' o władzę 
wstrzymywać Od zuchwałey chęći kierowania 
obrotem słońca i napomnieć tych co bezuwa- 
żnie powiefzaią iego rząd niegodney dłoni, 
i i  tylko'praWy Władzca Niebios potrafi nie'm 
kierować. Powtóre: że pomyślność Narodów 

'wymaga, aby niewystawiały się na Wzgardę U 
swoich rządzców, ponieważ to postępowanie 
ściele tym drogę do'zbrodni. Hali bowiem 
dopuścił się Napoleon wszelkiego bezprawia, 
było to dla tego; £e mógł ukrywać przed sobą 
sam ym , iego szkaradę, poznawszy powsze
chne spodlenie.

Wrzeczy samey, Napoleon władał nay- 
dzielniey zapomocą poniżenia się serca ludz
kiego: była to iż tak rzekę strona, którą u- 
m iał doskonale nastroić i co brzmiała naygło- 
sniey w iego dłoni.

Oparcie się mężów cnotliwych i moral
nych zdołało by wstrzymać iego zapędy; u 

miałby szanować tycli którzy się sami szanu- 
ią; położył by koniec zdrożnym zamiarom, 
gdyby cierpliwość nićznużona nienauczyła 
go, iż wszelkiego bezprawia dopuścić się m o 
że. — Przekonałem  się z doświadczenia, iż 
poznawał wartość osobistey godności, i nie- 
obraził po dwakroć tych którzy m u  się śmia
ł a  stawili.

Wy zaś, którzy poświęciliście się zawo
dowi politycznemu i przedsięwzięliście [rzą
dzić duchem i sprawą Narodów, poznaycie w 
upadku olbrzymiego Mocarstwa skutki i ka
rę zasad nieprawych!

Ta potworna budowla zalegaiąca Świat 
dały, wzniosła się na obłudzie, na niesprawie
dliwości, na poróżnieniu Narodów, lecz po
wiew ieden wywrócił ią z posady. Rospacz 
Ludów, Zatrwożenie się Panuiących i prze
czucie nieszczęść zagrażaiących światu, przy
łożyły się do skoiarzenia zw iązku, o k tórym  
aby się m ógł kiedy utworzyć powątpiewali 
politycy. ' '

O w związek polegał na cnocie, i stał się 
przez nią m ocnym ; rozerwał by się bowiem 
gdyby zasadzał się iedynie na politycznych 
stosunkach i nie Wziął był początku od wspa
niałomyślności i wzaiemney pieczołowitości 
Narodów. Władza Królewska dopełniła swo- 
iego zawodu , stawszy się opiekunką lrylzko- 
ści; toczyła się wprawdzie krew, alić w spra
wie świętey, dia obrony sprawiedliwey, dla 
zachowania moralności i zabespieczenia od 
większych nieszczęść rocTu ludzkiego. T ą  
krwią okupiły się klęski Narodów i zakończy
ły się długie walki. Już odtąd nie roztworzą 
się podwoie Świątyni Janusa  z pobudki n ik 
czemnych spraw politycznych: sprawiedliwość 
i  moralność strzegą iey przybytku. Świat zaś 
pocieszony i Oswobodzony od klęsk obecnych 
i troskliwości o przyszłość wystawi na cześć
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K r ó l o m  d źw iga jącym  sp raw ę  m o ra ln o śc i  p o 
m n i k ,  p rz y  K tórym  ięczeć będz ie  s k r ę p o w a 

n a  ob łuda .  ( * )
N ap o le o n  ieet z b y t  m a ło  u c z o n y m , p o 

n ie w a ż  lego u m y s ł  n ie s ta ły  i z a p r z ą tn io n y  
ra c h u b ą  n iedozw ala  m u  n abyć  g r u n to w n e y  
w iad o m o śc i .  Zacieka się w  m a rz e n ia c h  i  tra* 
w i  czas n a  r o z m o w ie  i n a  p o d p isy w a n iu ,  lecz 
n ig d y  n ie  czyta. R o z p ra w ia  o wszystkiem ! 
lu b o  ze  n ic  n ie zg łę b i ł-  K to  go w idz ia ł  war*

.  tu iącego  K sięgi o s ą d z i , czyli n abyć  m o ż e  i 
tych  iak iey  korzyśc i .  P rz e w ra c a  k a r tk i  z nie* 
w y p o w ie d z ia n ą  szybkośc ią  i w n e t  rzuc i  dzieło? 
z p o g a r d ą ,  wynurzaiąc: o n ie rn  zd a n ie  w  kil* 
k u  s łow ach  p o w ie  n. p .  że:,*  ie s t  z b io re m  
g łu p s tw ,  że A u to r  ie s t  sn o w id zem ,-  p rz y ja 
c ie le m  K o n s ty tu c y i ,  lu b  U czn iem  Jansen iiw  
sz a . , ,  W t e m  n a z w isk u  m ie śc i  się p o d łu g  n i e 
go d o m ia r  obelgi. U n ie s io n y  p o środ  o b ło k i  
chce r o z p o z n a w a ć  rzeczy  z ie m s k ie  b y s t ry m  
w z r o k ie m  O r ł a ,  lub  k iedyj z s tąp i  n a  z ie m ię  
depce po  n ie y  o lb r z y m im  k r o k ie m .

N ie  tak  p rzec ie  o d b y w a j  Się sp faw y  l u 
d z k ie ,  n ie  tak  cz ło w ie k  n a u k ę  n a b y w a ;  idąc 
ty m  to r e m  m ó g łb y  za ledw o p o z n a ć  rzeczy z 
o gó lney  p o s ta c i ,  a to  Byłoby t e m  s a m e m  ca  
ie  w cale n ie p o zn a w a ć .  Jakoż  is to tn ie  N apo* 
le o n  n ie  zn a  sp raw  n i  też m ie sz k a ń c ó w  sw o -  
iego  P a ń s tw a ;  p o p y c h a  n i e m i  i  szarp ie  ichj 
l e c z ,  p o w t a r z a m ,  bynaym nie 'y  ich  n ie  zna. 
Jego w ia d o m o ść  sk łada się z  m a ło l ic z n y c h  
d o s t r z e ż e ń ,  z  k i lk u  u w a g  r o z t r o p n y c h ,  z k i l 
k u  u p o m in k ó w ,  b ib lio teka  zaś z  k ’lk u  p a s z 
k w iló w  i po tw arc zy ch  pasem ek. C i k tó rz y  
przy  n i m  zos taw ali  i w  iego to w a rz y s tw ie  o d 
byli p o d róże  św iadczyć b ęd ą  o tey iego  n ie -  
w iad o m o śc i  z  k tó re y  n i e r a z  w y n ik ły  r o z 

śm iesza jące  p o m y łk i  W z d a n ia  o  ludz iach  i  
grub.e b łę d y  w  s ą d z e n iu  o  rzeczach.

N a p o le o n  b ieży  iakby  n a  w yścig i  za w ła 
s n ą  m y ś lą .  Z a p o m in a  się w  r o z b io rz e  ie d n e -  
go p r z e d m io tu ;  z tąd  zaś w y n ik ł  ó w  p o d z i -  
w iaiący  Bkład R z ą d u  F ra n c u z k ie g o ,  ta k  n i e 
z g o d n y  z iego z a w o ła n y m  d u c h e m  i św ia 
t ł e m ,  gdzie  kó żd y  u r z ę d ń ik  k tó re g o  s p ra w y  
ń ie p o d p a d a ły  pod  b ez p o ś rze d n ie  r o z p o z n a n ie  
N a p o le o n a  b y ł  p o n ie k ą d  n ie p o d le g ły m  , p o d  
ZW ierżchnością tw ardego  d e s p o ty z m u  i m ó g ł  
rząd z ić  się p o d łu g  w łasn ey  w o li  z s z k o d ą  lu b

ż  ko rzyśc ią  ParntvVa.
N ie  ieden  znaydz ie  w  m e m  p iśm ie  szcze

gó ln e  w y s ta w ie n ie  rzeczy  i w y o b ra ż e n ie  
sp raw  d o tą d  n i e z n a n e ,  n ie  ie d e n  o b w in i  
m ię  o ducha n a g a n y  i pctsądzi m ię  o u b ie g a 
n ie  się za b ły sk o tk a m i :  n ie c h a y  p rze c ie  z w a 
ży ,  że to  co w y s ta w ia m  dzia ło  się pod  r z ą d e m  
N a p o le o n a ,  a zn a y d z ie  ro z w ią z a n ie  w ą tp l i 

w ości.
O gfó i t l  p r z e d m io tó w  ia h ie m i  z a y u m ie  

s ię  N a p o le o n  z p o t rz e b y ,  a z k tó r e g o  c h e łp i  
s ię  iż go  ob iąć  po tra f i ,  b y ł  i  będz ie  m u  n a  
p rze szk o d z ie  do z g łęb ie n ia  sp raw  i  do są d z e 
n i a  o n ic h  g r u n t o w n i e ,  to  ie s t ,  z  szczegó łów .

W  rzeczy sam ey  o g ó ł  ies t w sz y s tk ie m  dla 
n ie g o ,  p o ie d y ń c z e  p r z e d m io ty  z d a ią  m u  s ię  
b y d ź  z b y t  d r o b n e m i ,  by  w c h o d z i ł  w  ich  r o z 

p o z n a n ie .
D z ie ła  iego  są  p o d o b n e  do o g ro m n e g o  

p o s ą g u ,  n a  k tó r y m  za n ie d b a n o  w yrazić  ry 
sów  tw arzy . P o z n a ie  lu d z i  z d o s t r z e ż e ń  p o -  
w ie r ż c h o w n y c h ,  sądz i  o cz łe k u  z  iednego  w y 
p a d k u  życia , p o n ie w a ż  n ie  sta ie  m u  czasu do 
b liż szego  p o z n a n ia .  T a k i  to  władzca p o w i 
n i e n  t r w o n ić  do b ro d z ie y s tw y ,  a lb o w ie m  nie*

(,* ) R o z m a ito śćA ty lu  iak ą  c zy te ln ik  dostrzeże  w  ty c li u łam k a ch  w y n ik ła  z t ą d ,  że częsc p o p rz ed z a ią ca  
ie s t w y ię tą  z p rz e m o w y  d z ie ła  n ap isan ey  p o  u p a d k u  N ap o leo n a  ; część n as tęp u iąca  zas, w y p isa n ą  
b y ła  z  ł l i s to r y i  P o se ls tw a  [u ło ź o n e y  w  czasie p o b y tu  A u to ra  w .'P o lsce , —



należy zastanawiać się nad wymierzaniem ła- 
*ki,  lecz szczędzić m u  wypadało'kary. Biada 
tem u  który iey doświadczał; uderzony1 gro
m e m  wprzód niżeli był obwiniony, wyięty Z 
pod opieki prawnego postępowania naktórem  
polega bespieczeństwo nieszczęśliwych, upa
da pod ciężarem ciosu pośród nieczułego 
gm inu przypatruiącego się ozięble i bez po- 
dziwienia zapędom tego który w nieporząd- 
jiym biegu poniża lub wywyższa na domysł.

Ta zgubna niebaczność wynikaiąca z wie
lości spraw w Państwie Francuzkim i z ol- 
brzymiey iego wielkości, była zaiste plagą dla 
nędznych m ieszkańców... .

-Rzekłem iu ż ,  że wiadomość o sprawach 
liraiowych ukrywali jprzed Napoleonem ci 
■właśnie, do których należało udzielać iey rze
telnie. Lecz ón sam utworzył djył tę prze
szkodę ktore'y dziś opłakuie śkutkh Postrach 
i pochlebstwo ićdynie, miały:przystęp do iego 
T ro n u ;  wszakże nie za jch pomocą nabyWa się 
św iatła! Przedmiotem pracy i dowodem Zdol
ności Ministrów 'Napoleona iest odgadywanie 
i wykładanie iego myśli; na tem ograniczą 
się dla nich doskonałość w sztiicę Rządzenia.

Napoleon obmierził sobie wszelkie po? 
danie nieżgadzaiące się z iego uroiónem zda
n iem ; stawia się im  upornie i znieważa ka
żdego który m u prawdę WńZeczywistem świa
tłe wystawi. Zniewolił przeto wszystkich do 
ńiilczenia lub do potakiwania iego marze
niom . Sciśniony od dwóch zdradzieckich to- 
Warzyszów, postawiony między postrachem i 
pochlebstwem stał się nieprzystępnym dla 
prawdy. Z tąd podóhny co do spraw, do o- 
Wego Władzcy wschodniego, który gdy za
bronił pod karą śmierci lekarzom by octanie 
iego zdrowia wspominali, padł ofiarą ich nie? 
śmiałości w przestrzeżeniu go o grożącem 
ńiebespiećzeńśtwie. •

Napoleon urodził się i zasiadł na Tronie 
z żądzą opanowania Świata. Pokazał sięnie- 
odm iennym  na początku i w końcu swoiego 
zawodu; był naynikczemnieyszym poddanym 
i naypotężnieyszym władzcą, lecz w kóżdem 
położeniu marzyły m u  się korony , potęga, 
wzrost władzy, rozterki w Narodach i klęski 
polityczne. Takiemi myślami karmił ducha 
nasyconego prawidłami M aehiaw ela , odrzu
cał zaś wszelki inny posiłek. Będąc w Akwi
zgranie w Roku 1804, rzekł do P. Jacobi: 
” Tacyt tworzył R o m an se , Gibbons iest 
„szczebiotliwym m ów cą, M achiaw el ieden 

umiał napisać księgę, którą czytać można.,, 
O ileż korzystał z nauki obranego mistrza! 
Kiedy w roku 1794* został wykluczony z 

woyska, powiedział: ”  Są dwa trony chwie
j ą c e  się które wesprzeć zamyślam: Ture- 
,, cki i Perski. „

Mowa nakazuiąca zda się bydź w n im  
rzeczą przyrodzoną; widziano go na radzie 
woienney złoźoney w czasie oblężenia Tulo- 
nu, prżemawiaiącego ż przewagą i z zaufaniem 
z których sądzić wypadało, iż wynurza swoie 
zdanie wódz doświadczony, a to był młodzian 
hdbywaiący pierwszą naukę w sztuce wo
ienney.

Marszałek D uroc  powiedział m i, że gdy 
Napoleon w Roku 179b. niespodzianie z ie- 
chał do obozu woyska "Włoskiego, zachował 
się z Jenerałami z tą powagą i był dla nich 
równie nieprzystępny, iak późniey pośród 
straży czńwaiącey około Luwru.

Zapytywałem wspomnianego Marszałka 
połączonego ze m n ą  krwią i przyiaźnią i le- 
piey od innych wiadomego o skrytych spra
wach Napoleona, czyli by ten w rzeczy samey 
zamyślał o koronie Włoskiey: ” bezwątpie- 
nia (odpowiedział),  weźmie ią i nienamy'? 
ślawszy się.,,



Gdy pew ien M inister obcy znayduiący 
Się przy Napoleonie w krotce po odniesionem  
przez niego zwycięstwie pod L o d i  i wiaździe 
do M e d y o la n u , wystawiał m u  sposobność do 
nabycia w tym  kra iu  lenności w nagrodę u- 
s ług iakie po łożenie  iego dozwalało czynić 
M ocars tw om , rzek ł  do.niego,:, ” znaydute się, 
jjW pogotow iu tron  znakomitszy. ,,

Żądza panow ania  iest więc przyrodzoną 
N ap o leo n o w i.—  W ładza iest iego bożysz
czem k tó rem u  poświęciłby świat w ofiarze, 
t e z  zastanowienia i bez zgryzoty.

Łatwo poiąć. można iak daleko posunie  
eię człowiek takim duchem ożywiony gdy 
tylko dostąpi pewnego wymiaru władzy. Jest 
oiia w iego dłoni liwarem Archimeda którym  
podnieść można Niebo i Ziem ię, skoro znay. 
dzie się stanowisko do oparcia onego. Siedź
m y czyny Napoleona a przekonamy eię, i i  
nie zboczył na chwilę z kolei bezprzestanne- 
go wzbiiania się w górę.

Jenerał dowodzący w Paryżu w dniu i£.  
JF endem ia ire , obeymuie dowództwo nad 
woyskiem Włoskim. Wódz we W łoszech,  
nabywa władzy Dyktatora nad siłą zbroyną  
Francuzką w tym kraiu zgromadzoną; uma
wia się bezpośrednio o pokóy w L e o b e n ,  w  
Cam p o  - For o ii o i w T u len tiu o ;  stare się na
czelnikiem którym stronnictwa grożą Rządo
wi iakby nową potęgą i zagrzewaią nadzieię 
yrciśnionego ludu. Egipt iest dla niego szko
łą  w sztuce panowania i schronieniem bes* 
piecznem w czasie przygody. Jakoż w isto
cie rządził samowładnie Egiptem. Zamyślał 
iuż pod ów czas o obaleniu Ottomańskiey po
tęgi, i o utworzeniu dla siebie udzielnego  
państwa w Azyi. T ym  końcem przedsięwzię
tą była wyprawa do A kry .

” Już od dw.óchseł lat działać nie można  
„ w  Europie; w kraiaęh wschodnich tylko
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„czyny wielkie odbywać się dadzą.,, Tak  
mawiał Napoleon w  Moguńcyi w Roku 1804... 
a słoyva te stokroć późniey powtarzał użala
jąc się na przeszkody iakie m u  stawiało u-  
spółecznienie Narodów Europeyskich. Umysł  
co w takim ogóle obeymuie przedmioty, ro-  
epościerać się musi nieustannie; odstręcza 
się od rzeczy widzialnych i zatapia się w ra
chubach wybuiąłego wyobrażenia. Mamy  
przed oczami dowody statecznego wzrostu  
iego żądzy i niespokoyności iego ducha. K on-: 
sulem obrany na lat dziesięć poniża i ruguie  
swych towarzyszów; obala Konstytucyą W 
raz z władzą Trybunatu; nabywa dożywo-  
tney godności. Kiedy zaś wymierzył dokła
dnie przestrzeń przedzielaiącą go od Tronu,  
przebywa tę iednym krokiem i bierze koro
n ę ,  którą przyozdabia tytułem świetniey-  
8 zym od należącego iey wprzódy, aby poka
zać się większym i z wyższego mieysca sta
wić się widzom.

Nie syty te'y piefwszey zdobyczy zasiad*. 
na tronie W łoskim  opartym na zwaliskach 
mńieyszych tronów. Przywłaszcza sobie kra- 
ie Weneckie należące do Austryi, oddalę 
bratu w lenność Neapolitańskie Państwo, wy-  
zuwa D óm  Pruski z posiadłości i nad temi 
nawet które zniszczył rozszerza zgubną prze
moc. Utwarza now e Królestwo w Niemczech  
dla brata przybyłego z Ameryki na odgłos  
tey grabieży Tronowi Podziela Państwo N ie 
mieckie na lenności które prawym ich wła
ścicielom zaprzedaie w  zamian ich sławy, W 
zamian krw i,  dostatków i szczęścia ich pod
danych. Kiedy zaś widzi spokoyność utrwa
loną na Północy i na W schodzie, naieżdza 
Toskanią, napada na Portugaliią i gotuie się 
do zguby Hiszpanii.

Oświadczył mi pod czas bytności w F P al- 
ladolid  i e  chce przywłaszczyć sobie to.Kró-



Ifistwo I podzielić ie na Wielko ,  rządztwa. 
Ustanowienie Intendentów w K ata lon ii i w 
LP aleućyi zwiastowało iuż ten zamiar*

W net wyżitwa Papieża z własności i na- 
daie pierworodnemu swoiego plemienia ty- 
tu ł  Króla Rzymskiego, Strąca iednrgo brata 
z tronu Hollendersfciego, wydziera drugiemu 
6zęść większą posiadłości w Niemczech, któ
re bez względu na ich położenie i  na sprze
czne kr,aiów stosunki, wciela do Państwa 
Francuzkiego. Ta koley grabieży, gdzie je
den zabór ułatwia środki do dopełnienia dru- 
giego, sprawdza zaiste to zdanie iż kusił się o 
powszechne władztwo nad Światem. Mnie
m a ł  ze uczynione dóświadżczeńie na  Frańcyi 
k tórą samowładnie rządźił skoro ią podbił, 
m oże bydż też sprawdzone na E urop ie . . . .  
Kóżde sprzeciwienie się iego woli było m u  
n ieznośnem .. . .  Człowiek który obchodził się 
W ciągu naywainieyszych ukłkdów z Posłami 
Mocarstw Europeyskich iakby z służalcami, 
nie mógł zaiste ścierpieć równych so b ie . . . . . .

Przyrodzona żądza władzy co kierowała czy
nami] Napoleona, iest wspólną iego rodzinie.

łózef ,  L udw ik , H ieronim , Eliza m 3’ślą 
jedynie o tronach i o Królewskich zaszczytach. 
Nie masz-w tey Rodzinie żadnego któryby nie 
sądził o sobie, iż jest przeznaczony do piasto
wania ber ła , któryby nienazy wał zgwałce
n iem  praw Eoskich i ludzkich wyzucie się 
z korony, któryby nieuważał się bydż nieo
dzowny Jjudóm dla ich szczęścia i świetności. 
Twierdzą o sobie że aą p raw ćm i, nieodzow
n y m i,  i wiecznómi władzcami Narodów, lu
bo że te brzydzą się niem i i. ruguią ich z 
swego łona. <> ,

Niechay inni tłómaczą, .iak zdołali prze- 
p o m n ieć 'o  przeszłym bycie j zmyślić sobip 
niedorzeczne prawo do Tronu! Józef trwoni 

.skarby i przelewa krew Francyi dla nabyci#
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Korony Hlszpańskiey, o którey sądzi że ią ta* 
nio kupuie. Na próżno L u d y ‘Hiszpańskie, 
twierdzą- iemu w obec i e  iest im  obrzydły,- 
na próżno Francya w oła, że. nazbyt wiele p o 
święca dla przybylca co go zna tylko .z towarzy- 
.szących m u  na Tronach które zasiadł, rospu- 
Sty i nieszczęść, ón atoli nie stygnie w żądzy 
panowania. Wiadomo iak długo opierał się 
;złożeniu owey zmyśloney godności. Ludwik 
n ie  zaniechał uroionego zdania iż tron Hol- 
Jenderski na leży  m u  prawem świętem nazy
wa się Królem z Bożey łaski, i zasyca wła- 
snolubsjwo marne'mi zaszczytami i podłem 
uszanowaniem swoich domowników.

W  Hieronimie nadewszystko, odzywa się 
,ta nienasycona żądza panowania; karm ił eję 
długo nadzieią zyskania Polskiey Korony.

Eliza nazwana dowcipnie $ emiraniidci L u k -  
k i  mieści się na czele niewiast głośnych z 
chciwości zaszczytów. Jest to A g ryp in a , wy- 
rzekaiąca słowa: Occidat modo iinperet; zgi
nąć byleby panować.

Ta namieiętność nie iest dla nich bodźcem 
dó wielkich czynów, zarodem cnoty i znako
mitych przymiotów iakiemi usprawiedliwić 
należałoby przywłaszczenie. Ci łupiescy tro
nów .są pospoli.temi i nikczemnemi ludźmi; 
ich iedyną zaletą iest pobratymstwo z Napo
leonem, Domagali się T ronu  skoro widzieli go 
siedzącego ną Tronie. Znużony ich natręctwem 
i szydząc z tych służalczych Królów pytał ich:,* 
„czyli sadzą że wyzuwa ich z puścizny ś. 
Króla ich Oyća?,,

Chciwość braci Napoleona wsparła skute
cznie iego zamiary. Sądzili że dla nich praco
wał kiedy owszem potęga iego wzmagała się 
ich zabiegami. Jakkolwiek przecie dzieła ich 
były znikome i wyższym rozkazom podległe, 
stały się nader szltodliwemi Europie i zagra
żały iey nadal cieższemi kieskami,

. 4.) -Za*



4 . ) Z a s a-d y K. ó'n i t y tu cy i Z w i ązku  
p o d  n a z w i s k i e m  Tu g e n d  - B u n d
(  z D z i e n n i k a  F reim uthige B latter, f i i r  D eutsche

No. V. 8̂15-^
G ł ó w n e z a s a cl y t e y  K o n s t y t u c y i ,  ia- 
k i e  n a t e n c z a s  b y ł y  g d y  i ą  K r ó l o w i  
d o  p o t w i e r d z i e n i a  p o d a n o .  (Czego  
iednak K ról nieuskute£znił.)

t . )  Obyczajność, Religiia, powszechne 
upodobanie w pomyślności kraiu i gorliwość 
O iego dobro, przykładaią się najskuteczniej 
do dzielności praw 1 są dla Władzców ręk-oy* 
iruą w zarządzaniu .Państwem, ponieważ 
cnoty obywatelskie polegaią na wykonaniu 
obowiązków' człowieka.

2 .) Zadość uczynienie obowiązkom czło
wieka zależy od wolności osobistej; lecz wy
obrażenie o nich powinno bydź powsze
chnemu wskazuie zatem potrzebę połącze
nia s i ł ,  aby ogół w tym szlachetnym postę
pował zawodzie.

3 . )  Chociaż takowe połączenie istneło 
iu i  przed związkami towarzyszkiemi i iest 
od nich nieodzowne, ponieważ cele Rządu 
są oraz celami obowiązków człowieka, nie- 
polega przecie na ustawach towarzyskich, ie
go zamiary bowiem przymusem do skutku 
przywiedzione bydź nie mogą.

40  Obecne uciążliwe okoliczności, dą
żenie do przedmiotów powie'rszehownych, 
zaniedbanie moraln.ego doskonalenia czło
wieka, zbyteczny natłok towarzyskich za
trudnień , wszystko to ,  zagraża wyuzdaniem 
l udu,  ieźli się dobrze myślący niezłączą, a- 
by temu niebespieczeńełwu skuteczny da- 
wać odpór.

50 Stanowiemy przeto związek (Verein) 
złożony z członków, którzy prawdziwe do
bro znaią, stale i niewzruszenie do niego dą-

ad Nr o £.
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żą, tudzież przykłanaiąc się wszelkiemi siłajtaf 
do pełnienia obowiązków człowieka, takąż ' 
gorliwość w całym Narodzie rozniecić u- 
siłuią.

60 Ten związek n ie  będzie skrytym, 
niebędzie taiemnicą ani zakonem , atoli za- 
wcześnie wyiawionym bydź niepowinien.

7.) Związek dążyć powinien m o w ą ,  pi
smem i przykładem do zaszczepienia miłości 
Ojczyzny, narodowości, rzetelności, ducha 
obywatelskiego, przywiązania do Króla i 
praw, pobożności, Religii, gorliwości w słu
żbie Rożey, upodobania w sztukach i um ie- 
iętnościaoh, ludzkości i pobratymstwa, od
wagi, nadziei, szczerości i wy trwałości. T u 
dzież starać się będzie aby rozwiązłość, obłu
da , za mo i s t n o ś ć p o d ł o ś ć  i zniewieściałość, 
iako nayszkodliwsze wady stały się przed
m iotem  pówszechney nienawiści; ażeby kó« 
źdy ile tylko zdoła innych ludzi do tego celu 
doprowadzić usiłował; aby przeto liczbę do
brze myślących coraz hardziey powiększać, 
którzyby się z Rządem złączyli dla tern sku*1 
tecznieyszego dopięcia iego zamiarów.

8-) Ponieważ ludzie łatwo obłąkać się 
m o g ą ,  szczególniejszą przeto będzie zwią
zku powinnością, wzniecać w Narodzie przy
wiązanie do Rządu, powstawać przeciw wy
uzdanym pismom i  m ow om  szkodliwym 
k taiow i, Religii i obyczaióm.

9.) Związek ten nie iest skoiarzonyprze- 
ciw żadnemu społeczeństwu ani też przeciw 
żadnemu Indow i, pozostaie bowiem w obrę
bie ustaw kraiowych i wyrzeka się wszel
kich kroków przeciwnych prawu. Niesta- 
nowi oddzielney władzy. Jego działania ule- 
gaią przepisom Rządu, nie są przecie zakre- 
sem iednego kraiu ograniczone. Cel przeto 
Związku iest narodowy, ponieważ zaymuie



się  u sz lachetn ien iem  ludu Pruskiego, iest o -  
raz p o w sz ec h n y m  -ponieważ zm ierza do  
rozszerzenia tego co iest dobrem i p ięknem .

O N a y  w y ż s z y m  ' Z a w i a d o w c y .
(V o m  obersten Gewalkhaber.') (* )

§ 11. Zawiadowca nayw yzszy  piastuie do-  
etoyność przez rok ieden. Jest g ło w ą  zw ią 
zku.

1.) Ma p ierwszeństwo w  Radzie n ayw yż-  
ezey i w  Izbie w ykonaw czey.

2.) Ich c z ło n k o m  przepisuie obow iązk i  
dotyczące g łó w n e g o  sprawowania i dozoru.

g . )  Czuwa nad w y k o n a n iem  wszelk ich  
praw i u rząd zeń ,  iest w y łączn ie  u p o w a żn io 
n y  do wnoszen ia  'praw w Izbie prawodaw-  
czey. Cenzor naczelny zaś ,  w prośbie tylko  
lub  odezw ie  m yśli  do prawa przedstawiać p o 
w in ien .

4.)  Ster wszystkich zatrudnień iest przy  
zaw iadow cy n a y w y iszy m .

5 . )  M ianuie N acze ln ik ów  rozmaitych  
W y d z ia łó w ,  i Dyrektora szko ły  w o y sk o w e y  
przygotow aw czey. P .IV . N: 6. § 94-

6 . )  M ianuie trzech Sekretarzy, dla s ie 
b ie ,  dla Rady nayw yższey  i dla Izby prawo-  
dawczey.

7.) W ybór cz łon k ów  Izb P ow ia tow ych  i 
Cenzora naczelnego odbywa się pod l e g o  
p rzew odnictw em . § 40. P. V.

8 0  M ocen iest n iet łum acząc się z  przy
czyn , zm nieyszać wszelkie przez Izby P o w ia 
to w e  dobrowolnie przeznaczone kary. W  w a 
ż n y ch 'a to l i  zdarzeniach § 42. P . IV. p ow od y  
przytoczyć p ow inien .

9.) K ó id y  z C z ło n k ó w  iest obowiązany  
do w ykon yw ania  iego zleceń.

10.) Utrzym uie k sięgę Sławy, ( B u c h d e s  
R u h m S , )  w  którey Im iona szczegó ln ieyszym  
czyn em  zaleconych C z ło n k ó w  Związku w p i
syw ane będą.

‘ 11.) W e  względzie  sw ego  urzędow ania  
podlega w yrok om  Rady nayw yższey ,  tudzież  
w in ien  przyim ow ać u p om nien ia  i  prośby  
w yższego  Cenzora.

12.) Wyznacza p e łn om ocn ych  K o m m is-  
sarzów czyli P o s łó w  k tórym  zu p ełn ie  sw o -  
iey udziela władzy. '

ig . )  W c ią g u  czynności zostaią ci K om -  
mifsarze pod iego d ob orem , ie m u  iedynie  
sprawę zdawać pow inn i.

14 .)  U dzie lone  upow ażnienia  m o ż e  w  
potrzebie ograniczać, rozszerzać, znosić  lub  
in n e m  osob om  powierzać.

15 .)  Przy n im  zostaie  wielka p ieczęć  
Związku.

O C e n z o r z e  N a c z e l n y m .

( Vom Ober - Censor.)

§ ar. Zgromadzenie C enzorów  z o w ie s ię  
K olleg iu m  którego R eprezentantem  iest Cen

zor naczelny.
§ 21. Cenzor naczelny będzie co dwa la

ta obierany. Jego ob ow iązk iem  iest:
1'.) Czuwać nad zachow an iem  ustawy  

Zw iązku .
2.) Dozicrać obyczaiów w yższych  Urzę

dn ik ów . '
g . )  Jest Reprezentantem  Rządu  tegokra-  

iu  w  k tórym  Zw iązek  znayduie się i rozstrzy
ga w szelk ie spory (C o lU s ion en J  zachodzą
ce m ięd zy  R ząd em  a Zw iązkiem .

4 . )  Ty lko  na obradach Rady 'nayw yż
szey g łos  zabierać m oże .

( * )  Z obszemiego zbiera u staw  wyittuueniy tylko przepisy dla dwóch Urzędników n a c z e ln y c h  Zwią  
akii. (R ed^



5- )  Moc en  ies t  p rzedstawiać  w n io sk i  do 
p r aw ,  w celu zapobieżen ia  n a d uż y c i o m .  P o 
dania  tę p o w i n n y  bydź z ł o ż o n e  n aywy ższe -  
m u  zawiadowcy  w sposob ie  p rośby,  i. u d z i e 
lone  Nacze ln ikowi  I zby p rawodawczey.

6.) Wsze lkie  p rawa bez poś redn io  od Izb 
u s t a n o w i o n e ,  p o w i n n y  bydż s tw ie rd zo ne  ie- 
go po d p i se m.  Moc en  iest  w s t rz ym a ć! w yk o 
n an i e  ty c h ,  k t ó r e  by  u z n a ł  n i e z g o d n e m i  z 
u s t a w ą ,  lub p r z e c i w n e m i  po m yś ln oś c i  kraiu,

7 . )  ,Ma .mieysce  na  po s iedzen iach  Izby 
p r aw o d aw c ze y  i na  wsze lk ich  pos iedzen iach  
Z w i ą z k u ,  lecz n i e  m o ż e  g łosować.

8 . )  W o l n o  m u  iest  u s t a no w ić  p e ł n o m o 
cnika przy  Sędzi  n a c z e ln y m  i n a y w y ż s z y m  
zawiadowcy.

9.) Jeżeli  k tó r y  z wyższych  U r z ę d n i k ó w  
prze c iw obyć żay noś c i , p r ze c iw  p o w i n n o 
śc iom O b y w a te l s k im ,  p rzec iw p r a w o m  Z w i ą 
z k u  lub p rzec iw w ł a s n e m u  p o w o ł a n i u  w y 
kr acza ,  obowiąz any  iest  C e nz or  nacze lny  n a 
p o m n i e ć  go i do ma gać  się p o  n i m  d o p e ł n ie 
n ia  obo w ią z kó w .

j o . )  l e d n a k ż e  Zaw ia do w cy ,  Sędziego 
nacze lnego  i Rad zców  n a y w y ź sz yc h  i edyn ie  
o s t r ze że n ie m  od K o l l e g iu m  u c z y n i o n e m  do 
o b o w i ą z k o w  przyzywać  m oż e .

u . )  D on ies ie  Zawia dowcy  o U r z ę d n i 
kac h  k tó rzyby  się po  t r z y k r o tn e m  n a p o m n i e 
n i u  n ie  poprawil i .

12.) Jeżel iby n ie z w a ż a n o  'wcale na iego 
n a p o m n i e n i a ,  p rzeds tawi  zaża lenie na  ogól -  
n e m  pos iedz ien iu  Rady  naywyższey .  O sk ar 
ż o n y  oddal ić się p o w i n i e n  w czasie k iedy s ą 
d z o n y m  będzie.

15.) C e nz o r  riaczelny n i e m a  g łosu  w spra
w ie  w  k tó rey  iest  oska rżyc ie lem.

14.) Zapisze w księgę h ań b y  (Buc l i  der  
S c h a n d e )  im i o n a  osób z g ron a  Z w ią z k o w y ch  
usunięmych.

§ 23.) Jedynie tylko m ą ż  n ie n a g a n n y c h  
obyczajów i w n h z e m  n ie p o sz la k ow an y  m o 
że bydź C e n z o r e m  naczcdnym.  Zebran y  
Związek  eądzić ty lko  m o ż e  o iego sprawach.  
P rz e t o  Sąd maiący  r o z p o z n a w a ć  iego czyn 
n o ś c i ,  p o w in ie n  odbyć się w  k ó i d e y  Izbie* 

- n a  podan i*  iey Naczelnika*

§ 24.) S a m  tylko zaw iad ow ca  m a  p r a w o  
oskarżać Cenzo ra  nac ze lnego ,  n a  po s i e dz e n iu  
i n  p leno  R a d y  na yw y ż sz e y  k tó r a  I z b o m  P o 
w i a t o w y m  zapad ły  w y r o k  p r z e p i s a n y m  t r y 
b e m  ogłosi .

§25. )  Gdy C e n zo r  na c ze ln y  dos t rzeże l ako 
w e  p r aw o  Z w ią z k u  k r a io w i  p r ze c i w n e  i p r zeż  
siebie n ie  p o d p i s a n e , p rze ds t awi  to z a w i a d o 
wcy.  § Qi. Nr.  10. Ieśl iby zaś takie p raw a  lub  
Ustawy iuż  w  Izbach P o w i a t o w y c h  og ło sz o n e  
by ły ,  zaleci  [Ce n z o ro m s pr ze c i w ie n i e  się o -  
n y m ,  K o l l e g i um  zaś wyrzecze ich z a w ie s ze 
nie.

§ 2 6 . )  S ter  p e w n y c h  czynności  n ie  m o 
że  bydż  p o w ie r z o n y  C e n z o r o w i  n a c z e l n e m u ,  
w yią w sz y  w W ydz ia le  pracy w k t ó r y m  pr e -  
zydowa ć  m o ż e .

IV W y d z i a ł . P o  ki c y i  i U p o w s z e 
c h n i e n i a .

§' i 480 P o l i cyą  i u p o w s z e c h n i e n i e m  Z w i ą 
z k u  t r u d n ią  się C e n z o r o w i e :  ża de n  C z ło n e k  
n ie  iest  do tych czynnośc i  p r z e z n a c z o n y m ,  
lecz m o ż e  byd ź  do n i c h  od C e n z o r ó w  p r z y 
z w a n y m ,  i na  t en czas ie spe łn iać  p o w in ie n .

($149.)  W y d z i a ł  t en  n i e m a  w y łą c zn e go  
N ac z e ln ik a ,  k ó l d y  C e n z o r  P o w i a t o w y  ies t  
D y r e k t o r e m  sweg o  o k r ę g u ;  nay wyższy s ter  
na leż y  do Izby Rządzącey .  C e n z o r  Z w i ą z k u  
p ie rw ia s t k ow eg o  iest  ty m c z a so w o  D y r e k t o 
r e m  p o w sz e c h n y m .

§ 150. )  W y d z i a ł  t e n  podzie la  się n a  
klafsę.

1. )  Policy?.
2. )  R o z sze rze n i a  ( P r o p a g a n d ę )

P  c  1 i  c y  a.

§ i 5 i . ) P o i i c y a  Z w i ą z k u  iest  w e w n ę t r z n a  
i ze w n ę t rz n a .

(j 152. )  W e w n ę t r z n ą  zawiadu ie  C e nz or  
kóżde y  Izby,  dozieraiąc pos tęp ow ania  C z ł o n 
k ó w  ze  w zg l ęd u  na  ob y cz a i e ,  i p o s ł u s z e ń 
s two  p r a w u  § 52. seq P .  VI.

§ 1 5 3 . )  Pol icya  z e w nę t r zn a  Z w i ą z k u  
wsp ie ra  P o l i cyą  k r a i o w ą  w  z a p ob ie że n iu  i 
o d k r y w a n i u  przestęps tw.

§ 141 .)  sTowarzystw a na zdradę kraia



M u b t e e e  s i ę  Bayartaranniey w y ś l e d z a n e  b y d ź  
p i a i a ,  o s o b o m  z a ś  i p o d e y r z a n y m  p o t a i e -  
jęnnych s t r ó ż ó w  p r z y d a ć  n a l e ż y .

fi 1 5 5 .5  J e ż e l i  k t ó r y  C z ł o n e k  n i  a k o g o  
w  p o d e y r z e n i u ,  n a t e n c z a s  p o w i n i e n  zaos .trzęe  
e w o i ą  p i l n o ś ć  w  t a i e m n e m  d o s t r z e g a n i u ,  o  
p r z e k o n y w a j ą c e  d o w o d y  u s i l n i e  s tarać  s ię  i 
o  t e in  p r z e ł o ż o n e g o  C e n z o r a  z a w i a d o m i ć .

§ 1 5 6 . )  J e d y n ie  w ł a d z a  n a y w y ż s z a  Z w i ą 
z k u  m o ż e  . t a k o w e  z d a r z e n i e  R z ą d o w i  k r a j o 
w e m u  p r z e d s t a w ić :

fi 15,17.) Z w i ą z e k  p o w i n i e n  n a y d o k ł a d n i e y  
o p i s a ć  p o s t a ć ,  z a t r u d n i e n i e  i z a m ia r y  p o d e y -  
y z a n y c h  c u d z o z i e m c ó w  m a i ą c y c h  p / a w o j u b  
p o z w o l e n i e  z o s t a w a n i a  w  k r a i n ,  w i n i e n  ta k 
i e  w s t r z y m a ć  ic h  d o c h o d y  a ż e b y  z a p o b i e d z  
j c h  s z k o d l i w e m u  w p ł y w o w i .

fi i 580 J e ż e l i  Z w i ą z e k  z a p o b i ę ż y  ia M e -  
s n u  w y k r o c z e n i u  w i n i a n  o t-ęiii. o z u a y u i i ć  
Z w i e r s z c h n o ś c i ,  i e s t  b o v t i e n i  i'ego o b o w i ą z 
k i e m  w i n o w a y c ó w  do  u c z y n k u  g o t o w y c h  o d  
p r z e s t ę p s t w a  w  s tr zy  m y  w  a ć.

§  1 9 5 . )  P o n i e w a ż  c ią g ł e  w o y n y  p o m n o 
ż y ł y  l i c z b ę  p r z e s t ę p c ó w ,  w s z e l k i e  zaś  u r z ą d z e 
n i a  p o p r a w c z e  ia k ie  R z ą d  w p r o w a d z i ć  z a -  
j n i e r z a ł , " z  p r z y c z y n y  k r a s o w e g o  u b ó s t w a  eto 
fekutku  p r z y  w i e d z i o n e  b y d ź  n i e  m o g ł y ,  p r z e 
t o ,  n a l e ż y  u ż y ć  w  r ę k o d z ie l n i a c h  na  w o l n o ś ć  
w y p u s z c z o n y c h  i  z  w s z e l k i c h  s r o d u ó w  u t r z y -  
n i a n i a  s i ę  w y z u t y c h  p r z e s tę p c ó w 1, lu b  ty c h  u*  
ł i l i e s z c z a ć  u  O b y w a t e l i ,  s z c z e g ó ln ie ,y  z a ś  u  
C z ł o n k ó w  Z w i ą z k u ,  g d z i e  / z o s t a w a ć  b ę d ą  

' p o d  c i ą g ł y m  d o z o r e m .
§  169 .5  P o l i c y  a w i n n a  d o s t a t e c z n i e  w i e 

d z i e ć  k i e d y  p r z e s t ę p c y  u w o l n i e n i  b ę d ą  i d o .  
k ą d  s i ę  u d a ć  z a m y ś l a j ą ,  o  c z e m  Iz b ę  Jul) N a 
c z e ln i k a  Z w i ą z k u  t e g o  P o w i a t u  w  k t o r y m b y  
p r z e b y w a ć  c h c ie l i  n i e z w ł o c z n i e  z a w i a d o m i .

fi i f i t . )  W k ó ż c l e y  i z b i e  b ę d z i e  z ł o ż o n y  
s p i s  O b y w a t e l i  i C z ł o n k ó w  k t o r z y b y  b y j i  w  

- j n o ż n o ś c i  i  w  c h ę c i  u t r z y m y w a n i a  p o d o b i l e y  
c z e la d z i .

fi 1 6 2 , )  K t o  t a k o w ą  c z e la d ź  p r z y i m u i e  
w i n i e n  o  p i c y  d o n i e ś ć  w ł a ś c i w e y  Z w ie r s z *  
c b h o ś c i ,  i a k o  t e ż  p r z e ł o ż o n y m  d .u c h o w n y m  
p r z e d s t a w i ć ;  d o  u c z ę s z c z a n ia -  na  u r o c z y s t o ś c i  
J ć o ś c i e la e  n a k ł a n j a ć ’, i m i e y s c o w e g o  d u c h o 
w n e g o  , u p r o s ić  aby  t a k o w y c h  d o  p e ł n i e n i a  
ęjjOłV.i?szlió .w u .sj lp io  z a c h ę c a ł .

fi 1 6 3 . )  T e n  k tó r eg o  p o p r a w a ' p r z e d s i e *  
w z i ę t ą  b ę d z i e ,  w i n i e n  b y d ź  n a p o m n i a n y  d o  
p r o w a d z e n i a  ży c ia  r z ą d n e g o  i p o b o ż n e g o ,  do  
z a n i e c h a n ia  w s p ó ln ir . tw a  z l u d ź m i  n i e g o d z i -  
w e m i ,  w  p r z e c i w n y m  zaś r a z ie  z o s t a n i e  p r z e d 
s t a w i o n y  m i e y s c o w e y  . P o l i c y i ,  k t ó r a  k a r ę  
w y m i e r z y .

.fi 1 6 4 . )  N i e d o r o ś l i  p r z e s tę p c y ,  o b o w i ą -  
z y w a n i  b ę d ą  d o  o d b y w a n i a  N a u k ,  s z c z e g ó ł*  
n t e y  z a ś  d o  u c z ę s z c z a n ia  n a  n a b o ż e ń s t w o  w  
d n i e  N i e d z i e l n e .

fi 1 6 5 . )  B ę d z i e  d o d a n y  o p i e k u n  lu b o  n i e 
w i d o c z n y ,  t y m  s ł u ż a l c o m  k t ó r z y  z o s t a i ą  w  
o b o w i ą z k u  u  Z w i ą z k o w e g o ,  k o ń c e m  z w a ż a 
n i a  n a  i c h  p o s t ę p o w a n i e  i  z a s ł o n i e n i a  i c h  
o d  u c i s k u .

fi l66.) K i e d y  t a k o w y  s ł u ż a l e c  o d d a la  s i ę  
o d  P a n a ,  n a l e ż y  d o n i e ś ć  o  t e m  m i e y s c o w e y  
P o l i c y i ,  o p i e k u n  z a ś  z a w i a d o m i  I z b ę  o  i.e- 
g o  p r z y s z ł y m ,  p o b y c i e . —

§ 167.5  u s k u t e c z n i e n i a  t y c h  p r z e p i 
s ó w  z n i e s ą s i ę  I z b y  z  R z ą d e m  k r a i o w y m  i  z  
P o l i c y ą  m i e y s c o w ą .

K l a f s a  a  g a  R  o ź  b z e r  z  e  n i  a.

fi 1 6 3 .5  Z w i ą z e k  m a  b y d ź  z a p r o w a d z o ?  
n y  ia k  n a y r y c h l e y  w  ć a ł e m  P a ń s t w i e ,  a lu b o  
ż e  n i k t  d o  n i e g o  p r z y j ę t y m  b y d ź  n i e p o w i -  
n i e n ,  k t ó r y b y  n i e p o s i a d a i  w ł a s n o ś c i  w s k a z a 
n y c h  w  p i e r w s z e i n  p r .ą w ie ,  k ó ż d y  p r z e c ie  
k t ó r y  o k a ż e  s ię  z d o l n y m  d o  p r z y j ę c ia  d u c h a  
c n o t y  i p r a w d y ,  p r z e t o  s a m o  w y b r a n y  z o s t a 
n i e  a b y  g o  u t w ie r d z ić  w  t y c h  z asadach .

fi 1 7 0 . )  G dy  t y l k o  r o z s z e r z y  ś i ę  Z w i ą z e k  
w  k r a ia d i"  N i e m i e c k i c h ,  n a s t ą p i ą  w  s z c z e 
g ó ł o w y c h  z a sa d a c h  p r a w o d a w s t w a ,  o d m i a 
n y ,  z a s t o s o w a n e  d o  u r z ą d z e ń  m i e y s c o w y c h
i  d o  u s ta w y ,  k r a i o w e y . . ---------------   G o r l i w o ś ć  w
w y k o n y w a n i u  c n ó t  p u b l i c z n y c h  n i c z e m  ta 
m o w a n ą  n i e  b ę d z ie ,

fi 1 7 2 .)  S k o r o  t y l k o  u t w o r z y  s ię  g ł ó w n y  
Z w i ą z e k  w  K r ó l e w c u ,  p o d ł u g  fi 9 .  P r a w a  2:  
w y z n a c z y  i e g o  R a d a ' z  g r o n a  s w y c h  C z ł o n ,  
k ó w ,  D y r e k t o r ó w ,  d o  P e d a g o g i k i ,  d o  P o 
w s z e c h n e g o  o ś w i e c e n i a  , i d o  L i t e r a t u r y .  
Z w i e r s z t h n o ś ć  n a d  P o l i c y ą  i r o z s z e r z a n i e ^  
b ę d z i e  p o r u c z o n a  w y ł ą c z c i e  p e n z o r p w E ,


